
Rok XI. Petrokow, dnia 9 (21) Pazdziernika 1883 r~ Nr. 42 . 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie.. . • . rs. 3 kop. -
półrocznie, • . rs. 1 kop. 50 
kwart.l\lnie. . , rs , -kop. 75 

Za Ildnosaenie do domu kwar
lalnie kop. 10. 

Cena pojedyilczego namer 
kop. 7 i pci!. 
z przesyłką: 

'rocznie "rs. 4 kop, 40 
p&l'tlcznic. . . rs.:J. kop. 20 
kwartalnie, , . rs. l kop, 10 

., 
Ogłoszenia. 

ta l razowe po kop. 7 i,a wien, 
petitu lnb za jego miejsce. 

za 2- fi razowe po kop. 4 l5& 

wiersz. 
za 7-10 razowe po kop. 3 u 

wiersz. 
Cena ogłoszeń na pierwszej itr .. 

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu, 
Cena ogloszcń 7agrsnicznych pe 

10 kop. od wiers:l!l, 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a głowna, w domu W -go MicheIsona I Prenumeratę przyjmuj~ w Petrokowle Ei,urr> R.lldl\kCYi i obie księgarnie, W Cz!, 
" ", stochowIe "Nowa kSlęgarnm"- procz tego: 

obok lH!1.gistl·~t.U. - Ogłoszema przymuJ~: l:::'edakcy.Ja, ob'echne w Częstochowie W. ZielitJski. I w Ła'lkll W. Grass. 
ksiee:o.rnie W Petrokowie, oraz 1)0 za <1'...,l·anicnmi gubel'lli petro. w Bedzl111e •• 1alliszewski Stan, w Łodzi ~ Janiszewski Leopold. ", ~ I w B,:zeziuach "Krzemieniewski Jul. l w Radomsku ~ Ruszkowski Erazm. 
kowskiej wytączniJ ~genturn. :')R ~L.ichlllan i Frendler" IV' iVarszawie. IV Dąbrowie " Dziew,ątkowicź J, w Rawie " Sz!:włodzińsJci. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z j e I n y m s t a t y m D o d a t k j e m P o w i e ś c i o w y m. 

~~wi~da~iam niniejszem Szan,own,ycb Ro, ; 
dZlCOW l Opleklln6w, że O~łOSZflnl!\ pIsm war- i 
szawskich o pt,zeniesieniu mo.iego zakładu 
naukowego do Warszawy są mylne, m;lm bo
wiem stały zami!\r pozostania nadal w Pe· 
trokowie. (3-1) 

Przełożona pensyi leontyna Rajska. 

Do wynaj~cill w knżdym cz:\sie 

-2 Polioje 
z otltlzielucm wejścieln na, l-em pię
trze,~w podwórzl1, przy ulicy Petersbl1l'skiej (Knli· 
ski ej), \\ iadomość w Redakcyi nTygodnia". (0-6) 

W dniu 23 czerwca 1882 r., kapitał użyte
czności ogólnej wynosił: 

1) W papierach pro· 
centowyc:h w Banku 
Polskim . 2,961.250 rs. k. 

2) W gotówce w Ban, 
ku Polskim 450,802 l's. 41 k. 

W gotówce w kasie 
Hllrtowy skład Soli niżej' podpi 9anegll, zaopatrzo- b k ' , gu er. warsza ws lej . Wyprzedl\ż I Dy został W najsłońszą i najczystszą ze K stk'ch 'n ch 3) Wypożyczonycb 

w ",,",~i!,~?~ ,~~~!,?~k,?~.~~,h om' W"., sói' Branczeską, wlok dób, T'~:~:,~ 3,4;~:~~! ~:: ~; ~: 
8,i54 rB. 38 k. 

bulw i cebul Ii:wiatowych po cenach bar- któr~ otrzymbłn ~ł6lVny Medal na wystaWIe w ~[o· Następnie, kapitał użyteczności ogólnej 
dzo umiarkowanych, w ogrodzie na rogu skw,e;, , " _ 7,aliczcno do szczególnych funduszów mini-
alei Aleksmdryjskiej i Odeskiej (Rokszyckiej) ulicy. NmlCjSZem uprasza, 81~ kupUjących tę sol, ub! 

(3-1) zwracal, uwagę na z11IIjduJące SIę na workach Sl- steryjum spraw wewnętr~nych i nakazano za 
----------_________ gnum Jcopallii całą gotówkę nabyć papiery procentowe i, 

"litanowski et Comp." wszystkie sumy, kapitał u';;yteczności oQ'ól-Do wydzierżawienia od św, Jana 18S-1 1'. 

Folwark 
bez inwentarza, 3 wiorsty ocl stacyi drogi żelaznej 
Warszawsko-WiedeT,skiej , w okolicy fabrycznej, 300 
m61'g gruntu ornego, około 200 m6rg lak i ogro· 
d6w. 

wraz z dwoma podobizuami medalni wszelkie bowirm nej skłarlająre, przecllOwywać W Hanku Pań
inn~ sole pochodząc~ z Rosyi i ,z ,Prus, są bez porów~ I stwa (14 grudnia 1892 roku), W objaśnie
naDla ,?ol'sze od Soh Bl'anczesklej, Hllrt{)Wa spl'zedaz I niu zatem wspomniano, 7.e kaIJitał użytecz-
u podpIsanego. I , . ' l ' b ,,' , ł ' b ' 

G P k· nosel ogo ne], C OClaz Ule mog na razIe yc 
erson acanows I użytym w tell] 8v.:ego przeznaczenia, w sku· 

w dolUu W·nej Kowa{,skiej przy Maślanym Ryuku. k h k 
(3- 2) tek przyczyn powyzej ws f!.~a nyc . jedna 'że 

""""!'================~ następnie wydat.ki z tego kapitalu czynione ~~flektnuci zgłaszać się l'aczą do Zarządu deibr 
MJJaczów, prz 'z sracyję kolei żelaznej Mysz- Biuro redakcyj przenif'sione zo-
ków. (3-1) 

by,ly w,łaśnie na zaspokujeoie potrzeb ludno· 
ści rolniezej (z wyjątkiem 84,000 rubli, uży
tych na Dul',varki i obwarowanie Wisły na 
Pradze); wypada więc. aby i obecnie ka· 
pitał ten był użyty dla potr~eb wlościań3kiej 
ludnośei kraju. Chociaż stan mate,'yjalny 
włościan Królestwa, przedstawia się w ogijle 
zadawalniająco, iedn~kże w kraju znajduje 
się zna.czna ilość ludności bezrolnej, lub zbyt 
mało posiadającej ziemi. W roku 1869 ilość 
włościan bezrolnych, którzy złożyli prośby 
w komitecie urządzającym o nadanie im 
gruntów, a które musiaty być pozostawione 

________________ I stało na l-sze piętro do oficyny, w tym 

I 
samym ćo i dotychczas domu :MicheIso
na, obok MagiRtratu. Dla interesantów 
otwarte codziennie od godziny 2 do 4 

Dom murowany piętrowy 
~ 'Parterową oficyną, innem i zabudowaniami i kawał-
1tiem, ogrodu, położony przy uli cy Moskiewskiej w bliz
'kOŚCI banhofu w Petrokowie, przynoszący do~hodu o. 
kolo 12 proccnt, ua korzystnych warunkach jest do 
sprzedania, bez pośreduictwa ostib trzecieh. Warunki 
i bliższe szczegó/y w kancelaryi Notlll'yjusza Kazimie, 
rza Eberta, w gmachu S:;dll okręp-nwego w Petroko .. 
'>lie. (3-1) 

G. VERGI 

MĄt HELENY 
Powieść. 

Wys~ła w Zbiorze Romans6w i Powieści; cena 
kop, 60, :l przesyłką kop. 70i dla prenumerator6w 
.Przeglądu Tygodniowagon kop. 40, z przesyłkI} kop. 
50. Adres. Warszawa. Wydawnictwo "Przeglądu 
Tygodniowego", Czysta JI& 2. (S-S) 

NAFTĘ 
prawdziwą 

Amerykańską oraz Kaukazką 

po południu.- Oglo8~enia przyimowane 
są W tym samym czasie. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Kapitał użyteczności ogólnej. "Słowo" za. bez skutku-wynosi,ta 86,000 rodzin. 
mieściło sheszczellie wyjaśnień projektu r7. c~- Oprócz tego, z ogólnej liczby 589,818 0-

dowego, użycia kapitału użyteczności ogól. sad, które stały się własnością. włościan vr 
nej na pożyctki dla włościan, kupujących roku 1864, 29,7 procent zawieraj~ po trz.y 
grunta. Najwyższym Ukltzem z dnia 10 (2J!) morgi i mniej. Takie uposażenie nie zabez
maja 1860 roku, nakazano: ze swobodnych piecza materyjalue:;o bytu właścieieJi osad 
funduszów 1'owarzystwą Krpdytowego Ziem- małych. Dostarczenie tej luilności środków 
ski ego oddzielić 1,269,400 rB. 24 i pół kop., dla powi~kszenia ich działów do wymiarów 
jako kapitał użyteczności ogólnej i w ar- zabezpieczających byt rodziny włościańskiej, 
tykule 2-m tegoż Ukazu objaśniono, że wie- a ludnośei bezrolnej dla nabycia własności 

I 
czyste oczynszowanie włościach w dobrach iiemskiej, pozostaje do dziś dnia pilną po
prywatnych jest celem tej użyteczności 0- trzeb~ kraju; lecz be? pomocy rządu zada
gólnrj, na. który powinien być zużyty wspo· nie to osiągniętem być nie może -jak wy ja· 
mniony powyżej kapitał. Nie bacząc je- śnia projekt. Oprócz tt'go, wskazuilł tam 
dnak na wyraźne brzmienie tego Ukazu i na dwie okoliczności: - 1) W liczbie 
pomimo wydania w roku 1862, 25.go maia przyczyn, w skutek których Królestwo Pol· 

l1a beczki i garnce, poleca Skład Win i Towa· (5 czerwca) Ul,azu, o obowiązkowem oczyn· sicie szybko zaludniają kohuiści zagraniczni 
reiw KoloniJalnych Ilzowaniu włościan Króle8twa Polskiego , (co już w roku 1874 zwrócilo nil siebie pil-

\V Zalesldego w skutek wynikłych w kraju wypadków, a ną uwagę), jedną.. z glówniejszych jest ta, że 
• ..l następnie w skutek obdarowania włościan koloniści, przychodząc do kraju z gotowemi 

w P~trokowie. gruntami na zasadzie Ukazów z roku 1864, kapitałami dla nabycia gruntów, nie napo(0-7) 

Księgarnia 

Jędrzejewicza W Petrokowie 

prawo o oczyn~zowaniu pozostało bez zasto- tykają. prawie żadnego wspóhawodnict\'\'a ze 
sowania, zarówno jak i kapitał uiyteczności strony ludności miejscowej, nie posiadającej 
ogólnej. Następnie, w skutek rozporządzeń kapitałów i pozbawionej możności korzysta
komi ietu urzą.dzającego, z procentów od nis z dostępnego dla niej kredytu ziemskie
owegl) kapitału, w ogólnl'j sumie wynoszą- go. dostaJ'cza 

'V~GIEL KA)IIENNY 
cllłemi wagonllmi po renach kapalnia-
Dych. (7-7) 

cych 306,920 rubli, urządzono 235 kas gmin. W roku 1873 wszystkich cuuzoziemców w 
nych (166,560 rubli), a także pobudowano Królebtwie było 108,902; z tej liczby tylko 
bul~arki i, wat ochronn~ n.a Wiśle (84,000177,558, przyjęło krajowe pndda?stwo; w ,p~. 
rublI), zas 56,360 rubli wypożyczollo w?o· sladalllu ich było 1,888,376 morg, z tł'] 1I
śeil\\1om (jóbr Trzemcha gubernii radomskiej, 'czbv 1.695,961 nz. prawaeh własDości i 



2 T Y D Z I E Ń. 

187,~15 mórg w dzierżawie. Tym sposobem, prawdziwy typ zbogaconego łobuza, ex-de- Pnewidywać należy, że nabycie tych dwóch 
w przecią.gu czasu od 1873-1881 roku 1i- pendenta, którego jedjną szkoJą ogłady to- kopa.l ni jest pierwszym nil tej drodze kro
uba cudzoz,emców-właśeicieli ziemskich lub wllrzyskiej, były resta' racy je i ka wiarnie kiem i że Landerha.nck w niedałekiej przy
rolników, wzrosła o 71,6 proc" a przestrzeń warszaw3kitl. Toż samo da się pt>wiedzieć sz!ości -czynnie przytoiy dloń do eksploa
tieml przez nich posiadanej o 20,5 proc.; o p. 'Irapszo w roli Szambelanica-i p. We- tacyi naszych bogactw rudzimych, 
2) Powiększenie włościańskiej własności zicm- sołowskiej w roli ł;echcińskif'j. gospodyni. - Oświetlenie elektry ;zn}, wI~d\ug donie
skiej w łonie ludności l!IałorolneJ, musi W yrafiuowaną grą w roh Gabryeit odl.ua- sień gazet, napewno ju~ zaprowadzone bę
wpłynąć dodatnio i na bieg tyle po7·ądalltlj czyja się równiei panna Milewska, p, Krem~ dzie w Warszawie. Otóż nie od rzeczy bę
zamiany służebności włościańskich drogą u- ski, jako Włll.dys.taw, konkurent Gabryeli i dzie nadmienić, że ta sama kompanija an
kładów dobrowolnych, przez właśjcieli ziem- pan Bratz W charakterze Dzteńdzierzyńskie- gielska, która zawarła kall trakt z War.jzawą, 
skich i przez \\dościl\fi zawieranych; właści· go, dopełniali ogólnej. b~rmo!lii, jaka widnia- traktuje, i z pp. Radnymi naszego magistratu o 
ciele małorolni, przy większe m posiadaniu ła w całem IJ1'zedstawlelllu sztukI. zaprowadzenie lamp elektrycznych u nas Wa
wlilsności 7.iemskiej, nie będą już miel! za- We wtorek ubIegły ujrzeliśmy również po rnnki podobno są nader dogodne. Ozyżbyś· 
sudy tak wJsoko ceuić praw serwitutowyclt, raz pierwszy osia wioną komedyję Heury ka my istotnie wprost od nafty do elektrvclno-
które obecnie !Są częstokroć konitlczn~ ]Jod· Sienkiewicza "Na jedną kartę", L Utwór ten I ści przejść mlt~m!. Dd.j Boże. -
por~ ich gospodarstw,. nl~ zabezpieczonych s./awllego naszego nO\Ąelisty, jak każdy, pl'zy- _ O ólna sumJ oż czek Towarl stwa Kra-
dosta.~eczną !I0ŚClą l:zytkow gruntowych. znajrcy pisany z tendencyji\ cboć wprost d g II' k' P Y . bY" 

" ' d" .'; , " I ytowego I.l·ems lego w naszej gu ernl\, wy-
- pr~eclwn! od .ten e~cyl "Rozb,tkow '. wyka~ nosi rubli 8,116,700. Ogólna zaległość rat 

_ Teatr. Trzeua prt\yzuać, ie obecnie ba- zUJe ~ bud~wle ~~E:J ~oactn?l u~terilj ztą;d pobol'owyt'h do p;"łowy wrzf\śnia, wynosiła 
wiące w uaszem mieścif.l towarlystwo dra- w naj ram~ Yt~nleJszyc ~ c lWI i'.I~l S yszymy rs. 15/),532 kop. 25 i póJ, 
matyc:1,Oe p. [( remskiego, Ilależy do naj le- ~'ezon~waJ~I~ olcjue, pe

b 
n~/ra '\ Yci' Pfl'~wa- _ Ucieczka W zeszly wlorek wieczorem 

pszycb i repf'rtuar posiada doborowy. "Otet- jące t ,u llIełJ ~ a a ~t dl) cd o ą d
z , Jęł ąn~ zbie"ło z tute'J'szego WIęzieniA. trzech aresz-

j" b'" 7l R b'tk'7l N" d k _ mar ~em s Ol\em, \\ t! y, g y WI z CJce I '? ... 
o»" oJ~~, . " oz l, l. ',," ale ną ar ma prawo widzieć rczwiniętądziałalnośćsce- tautow ska}anyclt na SybJ.r: Jak?b SzczyplO-
tę , "PoskIOmHlUIE: złosnlCy , "Starzy kawa-. p d . t k' . . t b rek lat 2D' Jan Lelewskl ze Z<Ylerza fat 23 
lerowie" - oto sztuki, jakiemi rekomeudu - lllCJ ną , I ..... ~ ?d

wa wlęcbsz u l tn,le Jets d .ez i A'ntoni S~y~ań\lkl bt 27 P~ljcJj~ za.jęta 
'e si na nasze' scenie odtwarza' C każ- wa y, a e az a z oso na pos ac "'ys u JJo- k'" . ' , . 
J ę. .J.' . ' ,Pl wana i oddana. z niesłychaną znaJllmoścll'l pOSZli lwa UlellI 7.:blegow. oa z lll~h (z Wyjątkiem moze Otella") z pra- . . . . ' . '1: • ., • 
:d '. " . t, "". T ,k' zycta 1 serc ludzkICh., Drugorzędną, a Je- - Za tydzlen, to Jest \V pI'zyszły pIątek \\ ZH\ VlIl dr ~mem J s al annosclu \\ W) on- d k . b' ., - . . . l l b . d . . . . ' . u' . h .. N ' · . Da na.Jwy ItuleJSz.tj, I u~lsylllpa.t)'cZIllejSzą j.io- U) so ote, spo ZleWILny Jest w tuteJsze m 

C~~HlU p~Je yucLJC . C~ę~CL d lem,l c~ mo- stać sztukI, przedstawił 'nam pan Gfodowski mieście główny Naczel;lik kra.ju, jeneral~ 
wlc-:-7:ac w{,raw~ą l C OSWI~ c&oną trę ę ~e. w roli Żuka--zagorzalego pO.itępuwca., llbe-I adju~ant :Iurko. Przypuszczalny jest rów
zyse~s ą ~. trapszy ... ? na ew1sztys IW'du 

B- rała, człowieka żelawrch :r,aud i żcla;:~:Ggo 'l ież pIzyjazd i ln:ratora okrę.,1u naukowe-
)'Za I co Jes naJwazmeJslą za!J ą {al ego b ' . . , . ,c arakteru. P08tac ta porywa ku sJble szcze- go Apuchtma. 
dramatycznego towarzystwa-to to mlanOWI- ł' , ' k" 
cia że gra we wszystkich szczegółac!J idzie rym za p] a elll l ~rawosclą, ta,. ze .Jesz~z~ - (Nadesłane), Szanowny panie Reda.kto-

, ' " .. h' zaO'orza ec przecIwnego obozu D1e moze mlec 'Z ' j' t ',' k' d 
IOWUO, że caloso przedstawleUlil wyc odzl . >". .' '::l. '. rze. a p~Srtll.n~c wel~ pls~a pans Jego r~ -

k . dł'" . k' d Jej UlC do zalzucenla. I an G. rolli swą od- bym powtedz16o ::;łow [ulka tym wszyst 
za aZ ym razem !llI.l'monIJnle, ze 'az y z dał wyśmienicie _ UCZ:1C rozrze "'nia! i l' ,. " .-
artystów rolę swą umie zwykle wyśmienicie ,. ł ' tł'k c ' . , , '. nm, ktorzy me chcą US7.anowac starosCI, 
, d k t d 'd' lk' h t . b rOlsmlesza }Juu l ę· Doktor JOZWOWICZ a nieszlacheinem postępowaniem nieJ'ako 
l u.!Ia a WI oCZllle WSIe. IC s ara~, ~ y przedstawia typ UJ'eUln ost owca ta. ". .., . 
pomiędzy grą 'eg'), a grą jego kolego w Jak 'eJ • Y p. ęp ~ stlvlerdzaH, bądź brak I\'yc.bowaoul, bądz tez 

. .. L i . b'" O t kle"o, co to Idee do SWOIch osobistych moralnych zasad rękOjmIą plerwszefTo bę 
11 aJ ill.IJt Gj y ° I'~zą.cyo roznlc. e1l1 W~l.J- celów n.>gioa; posLać smutna a.le nit!stety d , I ., " -
stli lem, (lO tu mowlmy. warto, aby pubhcz- także )1'3 IV hi wa p. K' "k' dd . l' . ą~) ~ .1.. . 
110l;ć nasza naocznie zeclH;iałl1 :się przekonać . l ' . au .1 em" I o l lą z Kwz bo z nas me zus. słabym krokiem 
. b . l ' 'd t ł d ,wyrafinowaną pI'ecyzJJ!j, l zupełnem zrotU - posuwającego się po ulicach na"zeCfO mia.sta 
I, a

h 
y w~e.~ z podsro ua:s

ó 
zaplk'zt~S a O a w1 ac mieniem. Kótko arJ'13tokratów z3cllyCll, ale fltal'U~zka nie<Yd vś urzf'nnika "oboacnie zaŚ 

uc a Opllll1 }Jseu o-zuawc w, orycl] n\1ó' .0- ł b h k' . St d I . (B t) .' " "'. (', 
. d' . '11 ' s a yc : ' Sląze arogro z CI l"a Z prl.el:i1ą· emeryta powszechnie zwane"o Panem Rad 

lllBJ .mą; rosel wJra~em są, zwy i: e gorno- knięty rdtą wiekowa _ idealnie ra.w ale ',m' ~ " 7l -
brzuuące acz puste J czeze frazesy. l'lsmo ł h . ". p y, cą· 

l ', ~ . . ł b . b 1 d s aby c arakter J)ragoma'a (pan Trapszo) Do[)r'>wdv nrzykro L"l"~?O przY"l'o byc' liaSZ!! Z ozy'lo JUZ c Iy a az WIZ Y t Iczne 0-. 'I' .., . ' a _'. ' , OL U" ", 

wody, że scbbbiać uikulilU uie lubi i Ule I k~o? na s epo llIe~al da SIę k~erow~~ ~n- ś~viadkiem o?urzającyc!l s~eo każdodziennie 
b . T t t' tlYb0111 doktora - l - W przeclwstaV\lenlu, SH~ powtarzających z nIm metylko w handlach 

c. ce ; dl I es l L z~ e.lll DW~'sk~p~jte~Yt Zt Ubna~ dzielny, przepalony już gorącą ntmosferą i cukierniach lecz na ulic" nawet. 
mam a oueo,;neJ VIP. cyl ea rn, o zmu I . . . d ,. b' h ' J 

. . t' d t - . t t .. b' r e po rI,' mllllO 00 me osc wyro lOny c ara· Młódź tute;sza bawi się kosttem starca 
szelll Jes esmy o ego 16 o ną Jej za leg I I kter ]'." Lwica (p PuchaIski) ró wnie ełn .. I ,. " , 
wością, sumienną pracą, i tem nadew!;zy- ",- " .'. ~ ' p ą dOWClpkuJ~c.na ~woJ z~ykły sposob .... 
tk' . l k . . b' pll~lVdJ przeJsLawl,t cało.,c. Co do gry ar- Lsl'z naJwH~ceJ smucI to że ludZIe po 

fi '01' ze naskUJe . e ~e~~zy, 1116
d

rto I. ze sce- tystÓ\V, to gdyby tylko pan PuchaIski ze- ważui 'J'Uż wiekiem zdaj'ą si~ solidaryzowa6 er lecy cyr owej. I me prze s aWJa nam h ' ł . l' l 't h t ' '<I 
byle jak i byle czego c ela W grę sw.oJą w ae c Joe roc ę pro~ ~- na tym punkcie z pierws~ymi. Zamiast złe 

p b d d .. d h d t ., ty, gdyby zechClał, nawet w naJgwa.JtownleJ- z<Yanić-podniecs.ją prawie do brudnych kar 
d . ~zec ~ ząc ~ po~e. yncz~c k prze s :w16n szych scenach, llIezapomiuać O tej pierwslO- c~emnych dowcipów Bo _ przypatrzdie si; 
~IC sCelllCZn!c . ,wyzej ~zmlant o;~ny~ , ll;:Uk rzędnej każdego artysty zalecie, to przedsta- tylko rozpromieniodym obliczom i uśmie 

sIZmby,PrzJznac, łllednabwe rzeNcI. a - l'U ~a J.a wieuie "Na jedną klLrtęll, stwierdziłoby je- chniętym twarzom teJ' nalu'!Ji a przyznacie-
" olcy, "ysz a o rze. la wspomlllając ł ' .1 - , 

. ' L . k' kt' . K' l szcze ra7. wyg oszony przez nas na począt- ze przedstawienia podobne-nad wyraz bo-
lUZ o p. eszczvns Im - w orym aro k ... d' '.l . 
\1 la i"d ' d t .. l u lllllle]Szego sprawoz ama S:J.u o ruezwy· leśne-niezmiernie się jej podobaj:} 
.D oor zna z go nego prze s aWlCle 11., pan kle równej' harmonij'neJ' rze ;owinc 'onal C . . b ł ,.. .. 
'l'l'apszo z roli Franci~zka a uawet pani Je· ' _ g p YJ - o WięceJ, y em sWladklam, Jak chłop-
zierska z roli Amalii, Cwy~iązali się zupełnie nych naszych artystow. M. D. e.y, oś~ie,lenj ,przykładem sweg? pry:ucypała .• 
zadawalniająco. Pp. Fcldman (jako Maksy- - Kupno kopalni węgla. W dniu !l-m b. dopełmah ml~~.f gorszącego Wldo~Vlska, Ul'. 

milijan), Głodowski (Szpigelberg) i Bratz m., jak nam donoszą, pn:ed tutejszym rejen- ktore.,. zamkmJmy oczy - oczekUjąc popr8~ 
(przedstawiciel sprawiedliwości), na równie tem K. Filipskim, zawartą została umowa, wy. Z. S, 
~aszczytn~ zasłużyli wzmiank~. mocą której p. Grabiański, kopalnię węgla - Co się dzieje z cukrem kostkowym? Pa.-

W niedzielę ~nia 14-go b. m:, ~rzedst.a- ka.micnn~go .,.lhanc~s~;k", a .pan Bogusław, ~o\Vi~ h8n_~llljący tną g:o od niejakiegoś cza
,,'uno po )az pierwszy na tutejszej sceme Skl-kopulnJę "MaCIej -odplzed ,C. K. u- su me w.owne kawałki, ale poprostu w bry
ł omedyję w 4·ch aktach J. Blizińskieg~ prz~wil~jowan~mu Baflkowi dl~ , lirajów au- ły bezksz.tałtne i nies~y~h3.nie duże, t.ak, że 

)" l , ;tki" . Układ jej seaniczny słabszym ::;trJJackl~h (La:nderbaIl c~). O ll~ wle~y~, ": gospodyll1e ':lasze uwa~~)ll:ce dotąd. cukIer rą
Je,," ... iż w uawniej5zych kornedyj:1ch tegoż prZtdslftblOrstwle uczestmczą też l kapltahsCI bany .za ~aJprakty~zll1eJ~zy, obecme uważajlli 
autoraj reaLzm ten sari! co w "Marcowym francu7c~.. . . za . llIemozepne uzywaUle go w gospodar-
Kawalerze"- prawdy jednak życiowej mniej Jeś!l JUz .kOll1e~Zlll~ przemysł, nasz potrze- stwle. 
niż w tym ostatnim: typ up. takiej Gll.brye- bowac ~USI .kap~tało~: zagramczny?h, to - Wystawa przemysłowa w Łodzi była wier
li, pOpbutej acz tak młodej jeszcze dZie-1 przyznac nalezy, ze Landerban~k -:- Jest na- nym obrazem przemysłu, oży\Via~ącego to 
wcz)"lJy, należy u nas dotąd do wyjątko"'ych, der. dla n.as s~mpatyczny~ kapltalts.t~j z ~- miasto. Tkaniny wełniant' i bawełniane trzy
choć nie powiemy, aby me miał być psychi palli ~)owle~ Juką .za.Ęr3D1cą wyrobie sobie mały prym, nazwiska też firm prawie wyłą
cznie llrawdziwym_ RozLitki - arystokracyi potra::.I':-sl}dzl,n.lY, ~e I dla naazcgo ~rzemy- cznie brJy niemieckie. Z kortów naj więcej zwra
gOdtli pożi,łow l'\Il ia; autor Jednak. jakkolwiek t:.łu d~lałaln~sc. Laud~r?ankn skutkI wy.da cały lI\\'agi-wyroby Tomaszowskie. Z towa
IlUl'owem okiem pogląda na tę klasę społe- dodat?!e.. \\ tej lladzte~ umac?\a. na.s '~l~- rów nowt>modnych od niedawna IV kraju wy
eZDą, chłoszcząc ją bezlitośnie przez usta dOlllOSC, ze zal:ząd. k.opallll będz~e pr:ze~'i'azme rubianych, plusze z fabryki p. Poznańskiego, 
<lorobkiewicza Stl'usza-da.je jej w kOll.CU roz- IV rę~u. polako\~ ~ Jęz):k polskI uędzle dla oraz wyroby hygieniczne z czystej welny z 
grzes~ló'uie. stwarzając w nowem j ęj polwle- nowej Jllstytucyl Językiem bIUrowym. fabryki p. Pancel'll, przygotowywane według 
piu takie dwa (l<Jdatnie typy, jak nlauryeego Kopalnia "Franciszek" obecnie wcale eks- systemu Dra Jegera, który utrzymyw3ł, że 
i \Hady::.ł::.wa Czarnoskalskiego, oraz Polę ploatowan,~ nie była i dopiero nabywcy do chcąc żyć zdrowo i długo, nie należy uży
Dzieudzieżyńsklio ArtYŚCI, z małym \\'yjąt- jej I~ksploalacyi przystąpią; jednocześnie też wać do odzienia nj(' , próoz wyrobów wełnia
kiem, wywiązali si<J z zadania wyśmif'nlcie: znacznie zwiększoną blJdzie eksploatacyj a ko-l nych. Oprócz tkanin zwracaty na wysta.wie 
pau Leszcz}ński w roli Strasza, stworzył palni "Maciej". uwag~ dobrze i silnie zbudowane, choć nie_ 
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estetyczne meble Wejkerta i Wutkego, po- skiej pracy, zasługiwał zawsze na milość i ki i do kopauia kartofli. Te "jabłka ziem.; 
ssdzki, oraz wyroby galantpryjno - introliga- szacunek uczniów. ne", jnk je francuzi nnzywnją, \V porów-
torskie polskiej firmy Jezierskiego. Pan An, _ We wsi Pabijanice, zmarł w dniu 6-m nnniu z rokiem zC)qzłym, Wyi:lflty zaledwie 
t dt kt ' d' 't 'o L b fi b połowę swe~o upl'agniont'!!;o owocu, który s a ,o orego 02TO ZJe l ps rągarm wsp - b. m., Ś, p. ~eon KOJcianowski, ,o cel'. d 'k' ś" 1 b ' , 
, l'" 'r d'" d t 'l ' n~ to po WJę !lzeJ Czp CI, Jeilt (t'o ny I nIe-

mJn:J Ismy JU~ w " ygo nlu , prze s aWJ w wojsk polskich. Zmarly opuścił Ilzeregl w sml\czn,v. W nizinach", z powodu deszczów, 
oszklonych przyrz<>.dach bardzo ciekawy spo' t niu porucznika l' potem ]'UŻ przez c ią~ 

.. s op " " ~ kartofle na dobre gnić zaczęły,' nil równi-sób sztucznej' hodowli karpi, z,lotyrh linów i l .. t 79 praco\va· bez lIrzerwy na roli .. 
a , . ~ t ' • nach S". nieco lerj~ze, na wZoO'ól'znch zaś co pstrągów. " 

- Wypadki w gubernii. Jo jf. kości wypadły dobrze, lecz co do ilo-
- Z listy eksponentów, zaszczyconych na- Od dnia 14 uu 25 września, było 4 wy- ści także chyhiły. Cena. tego produktu TI!ł 

grodami La międzynarl nowej wystawie w padki nagłej śmierci, jedno zabójstw'o, 2 sa· naszym rynku, wynosi obecnie za korzec 
Amsterdamie, wYlmujemy fiIlzwi;1;:a nf\grodzo- mobójstwa, i znalpziollO jedne martwe zw10- I'S. 2 kop. i5; więc jak nateraz, dosyć jeet 
nych wystawców z DaSZf'j gubl'rnii. I tak: ki. '''ygórowanQ.; pomito to, gospodarze st!'(\szą 
K. Szejbl(~~' IV J',odzi (towarzystwo wyrobów _ Listy od Redakeyi: na 1', że później będzie jeszcze wyższa, Wró-
rekudzlellliczychl otrzymał dyplom honoro- R St l ll' C t" . N źba ta wcale nns nie cieszy, a dla. bied-
W·y' J Hel'nzel ' '" 't'odzl' .a lJ)aterYJ'a,~y we,t. I ,-, ,al1u oc te s :zeml' w z,~s oc toll'le. ~ a-, " . , , 

, ,- : K h 'O·' <LI t I," bil' I leznosć nadesłaną w przekaZie na. tuteJsz/\ nieJszej klasy Jest Jeszcze mniej pociesza-
Dlane lon z z§s OC!.lowy za me e ~Ię- fi F J d ' '" d b l" J'ąc 
t l, ł t d I ' H ' rmę ,. . ę rzeJewlcz -o e ra Ismy. ,ą, 
P, otrzyma I :;:'10 e me a e;-wreszcle elD- D 'l' a ' , 'I k 

zel i Kunicer z J'Jorlzi za wyroby bawełnia- - Panu Stencel w CzęstocllOwif.. Należności onO!IJ em JUŻ w poprze mCIl molO l o-
l , d l b rs. 8, J'akoby przesłane,]' nam przez J'akiegoś I re,spondencyjach, że miesz,knń,cy n,:\~,zego ne otrzyma I me a sre my. l 

l'ąk piszesz pan kupca'; któreO'o nazwiska pan ' mla~ta, od dwóch lat starają. SH~ USI me, o 
- W sprawie mniemanego strzelania w nie wymienias;:- nie ~debl'aliśmy i dlatego za{ożenie cztero -klaso\Vt'~o pro.gi~nazyjl1m 

Wolborzu, od osoby najsJlniej tern zaintere- zmuszeni jestpśmy uważać go jako naRzeO'o z klasą. przygotowawczą· , StaruDlIl Ich wszak-
sowanej, bo od tamtejszego sędziego gminne- dłużnika... o że widocznie idą z wielkim oporem, skoro 
go, odbIeramy co następuje: dotą(1 takowt'g'o nic 1D~ją. Obernie ~ono 

Szacowny Redaktorze! Pomimo, że ze swej _ Pierwszy zeszyt "Echa muzycznego i te- nastąpiła już decyr.yja, że żądane progim-
strony raczyłeś już w zes:;:l'ym numerze "Ty- atraJnego", przedstaWia si§ nader sympaty- nazyjllm może być założollem", jeże·li mie
godnIa" odwolać fakt strzelania do mnie i cznie tak pod w'lględem treści, jak i szaty szkańcy z:\Ofia1'Uj~ jednorazowo rubli 6,000 
do naszego proboszcza, ze wzgltdu jednak, zewnętrznej: na pierwszą z ,?ożyli się sami na o-1:'est:mro,wa.me bylego gmachu szkol
że podana do ,,'Echa" wiadomość naraża prawie autorowie nasi, oryginalni:- Między in- I nego I SVI'~';Jen,le pc~trze~n,yc,h ,dl~ .takowe
mnie na tysiąezne listy z zapytaniem o przy- nemi zwraca uwagę wiersz ElIego, jak za- I g~ ~tcD!lyhJo'ń'> J~k mem,meJ, Jeze!] Się tobo
cZJnę zemsty, której bym miał być ofiarą, 7.e- wsze pełen uczucia, ujętego w przecudną I Wlą.Zą cOI:oczOle składnc po, rubh 6,~OO) na. 
chciej pomieścić i z mej strony uroczyste 7a- formę. Wiersz ten pozwolimy sobie z "Echa" , utl'zymll,me ?neg-o: Jak~olwtek zą.(lnme wta-
pewnienie, że fakt cal'y jest zupełnio zmy' w całości przytoczyć, I dzy mo~e me byc ,yygurowllnem, ~() z. tem 
ślony. , " I w8zystluEm z""ażyw8zy, że l!.1dnosć mUlsta 

W Wolborzu wprawdzie konstytuje caly Wy Się skarzycle! I na!zego sklada się przeważnie z klasy 1'01-
batalijon strzelców, myśliwych jest kilku, Wy ulubieńcy losu i wybrani, I niczej, i małej liczby urzędników, że nie-
strzały więc rozlegaj!} si§ i to bardzo czę- Którym pogodne śmieją się błękity, m~ żadnych fubryk, tylko. drobny, żydow-
sto; żeby one jednak tak fałszywie odbić się Wy się skarżycie) gdy wam stopę zrani, I pkl hnnLlel, że przeto ubostwo Jcst po-
miały w Warszawie, tego pojąć nie mogłem Oierń pośród kwiatów ukryty, wszec1lDe: niepodobieństwem pt'zeto jest, 
i nie mogę. • aby snmi mieLlzcznnie, p(lmimo nailep-

Zwróciłem si€} wprawdzie do Redakcyi Gdy wam zabraknie słodkiej szczęścia. rosy, ' szych chęci, mogli zlożyć żądaną. sumę_ 
!lEcha", które pil'rwsze podało ową wieść I pierwszą gorycz przyniesie wam życie, I Otóż, jak słychać, pnn N arzelnik powiatu 
fałszywą, z prośbą o odwołauie powyższej Na świat i ludzi i na swoje losy, I rawskiego, pl'ngnąc. zadosyć uczynić żąd~-
pogłoski, że jednak dotąd redakcyja ta Wy się skariycis! niu mieszkańców miasta Rawy, i poprzeć Je 
milczy 1) udaję si§ do ciebie Szanowny I skutecznie, ma zl\1l1iar po ukollczeniu sie-
Redaktorze z prośbą, abyś jako bliżej Wol Zapominacie o swym dniu słonecznym? I w6w i zbiOl'zc kar'tofłi, wezwn{i nn 8esy.i ~ 
borza zamies7.ka~y i łatwiej m0l!ący się I obejmując wszechświat w złorzeczeniu, Inietylko zrrmo7.nif'jszych mieszkańców na-
o prawdzie słów moich przekonać, do- :Bunt podnosicie przecim prawom wiecznym, I szego mial!ta, lecz i wszYi!tkich obywateli 
niósł w swem piśmie, że w W olbol'zlI sę- Przeci 'IV istnieniu. ! ziemskich z Cale~() powiatu i poprosić, aby 
dzia i proboszcz siedZI} spokojnie, są ztlro- , , ., się czynnie przyłożyli, każdy w miarę swej 
wi, Pana Boga chwalą i-ze strzelcami są w Lec~ CI, .co .wzro~h w tward~J z ~os~m w:alce, . możnOŚCI, do zatożt'nia rzeczonego progi-
jaknajlerszej 7gndzie. ~pr~ągmf<C,l ,w Jarz~o ,trudow ~ medoh, I mnazyjum, przez co nietJlko miuto pod-

p. Wojcuclwwski. 1 01 me zw~zaJi\, ,że Clern krwaWI ,palce, I niosłoby się pod względem intelektualnym. 
Nie mysI" o tern, co boll. lecz i obywntele ziemscy mieliby tę dogod-

') Sprostowanie w.Echu" pomieszczone hyło, Oh" "t 'd d' "t" ność, że dzieei swych nie pott'zebowaliby 
(Przyp. Red,) I W.oClaz vr: ~wla I I\kPO ~I~S~czę,B~a s razIł, I do pewnego czasu wysyłać do szkó~ do 

_ Mieszkańcy gminy Łask narzekl\.j~, że .Id~/\c, J<I w8ZySt, le, na ,ZleJe IC gasną, W nrszawy, co nietylko sprowadziłoby w-
oie mają szkoły. Był czas, że szkoła miej- Cl me złorzeczą, am Się me skarż" ir.h wydatkach znaczną. oszczedność, lecz 
ska, na tyle gościnną się okazywał8, te przyj- Na dolę własnlł. nadto prz}niOsloby im chlubę it wspólnemi 
Illowała i dzieci mieszkańców wioskowych, Owszem, gdy znajd/\ po swym krwawym znoju siłf1mi położyli trwały fundamf'nt pod bu
lecz obecnie, dla jakichś powodów, wykluczy- Ohwil~ wytchnienia, z wszystkich chwil naj- dowę gmnchu miejscowej o~wiaty, z kt6-
ła . dosyć liczną gromadkę tych ostatnich. Po- '" błogiem uczuciem wiary i spokoju, (rzadszą rego nietylko ich dzie~i, lecz i następne po-
żl\danem by więc hyło, aby przeciw temu W niebiosa patrzą 1... kolenia kOl'zystać będ=ł, 
można co zaradzić i dać przecie sposób dzie- Zamiar ten, jako :ze wszech miar na. po-
ciom okolicznych włościan do ich kształ. parcie usługujący, powinit'n znaleźć od-
ce\1ia... głos w kole zimninn i mamy nadziej~, że 

- Miasto Opoczno na 4,000 ludności li- Z R a w g. gdy wezwnnie to nastąpi, to tnk właścicie-
czy aż 23 szynków! Liczba. umiejących czy- le dóbr ziemskich powiatu rawskiego, jak: 
tać i pisać musi być zapewne VI tym samym równiet i właściciele dom6w naszego miR-
jeśli nie mniejszym stosunku pomiędzy kla- 13 pf1ździernika 1883 r. sta, pospieszą nieznwodnie, aby zto-
są mieszcl.ańską tj. tak zwanych nmiejskich ły- żyć swój grosz wJowi Ul\ z:11oLenie tak po-kqw". Bubski4 lato. - Nie1Wodzaj kartofli i ir;!i Cł- trzebnej w na~zem mieście szkoty, która 

l1a.-Trud,jość w zalożenilt progimrtazyjum,- egzystując jut dawniej pl'zez dłllgii czn!, 
- W gminie Golesze, ua kanale przel'zy- Lekarstwo na to,- Rekrutacyja amator6w do dopiero przed kilkllnllostu laty, przez bruk 

Dnjącym drog~ z Tomaszowa do wsi Smor- prudstawimia teatralnego.- Sl6wko zacllęty.- wł'flściwego poparcia i podtt'zym:mia ulegta 
d7.enie, stoi most -no, ale jaki most!.. z kar- fI.[ośkowe towarzystwo naftow~.-Kto chodti po skns(lwaniu, 
kołomnyeh, najbardziej karkołomny. WlipO- nocy, niec}, zostawia nos i zeby w domn. ' 
mniana Jroga jest ważną arteryją komuni- Panowie G. i L. usilnie się krzą.taJą o· 
k"cyjną. a jednak starannie zostajl' wciąż Jak kto niemt\ o czem mówić, to zwykle koło zrekrutowania tt'upy amatorów, aby 
omijaną, z powodu głośnej sławy... owego zaczyna o pogodzie. Pozwólcież więc, że i urząchić p.'zedstawienie drnmatvf' .,. n 
mostu, ja od niej rozpocznę. zasilenia miejscowego szpit ~ 1 

Ubiegły miesiąc wrzesień, od pierwszej Dlatego pf''Viadam "rek 
, -- Pod Sul~jowem na folwarku Owczar,f, połowy raczył nas stall} pogodą., i rept'e- pra.wie na każdem p\'7 

nł~ o~k)'yto zadnego, cmeu~arzysk~ pogan- zentowal prześliczne babie _ lato. To też ją nowi amatorzy, ( 
skIe, J~k O tern my Ime dOnIosły pl sma war- wszyscy- baby i niebl\by _ zawzięcie uży- lidarności i Itar'mon ' 
SławskIe. \ wali spacerów, jl\kby pI'zewidując, że dru- dIn szlachetnego 

- S. p, Alfawicki, przed laty siedemnastu ga połowa tego kapryśnego ll , iesiącu, spro- towarzyskie i ki 
nauczyciel łaciny i historyi w slkołach tlltej-\ wadzi nam zimna i deszcze, Tn.k się też ny, wtedy pllllO 
s1,yrh, zmarł przed paroma tygodniami w Rado- , stało i nasi ohywatele ()bawiaj'~c się, że paŹ- I wienia, . mniej l 
miu. Zmarły końcr.yl uniwersytet w Kijo· dziel'llik będzie jeszcze gorszym od swego sięwzięc\u tru 
wie i w czasie drugoletniej swej nauczyciel- ' poprzednilm, zabruli się energicznie do or- by może takov 
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że, uziejc stt< przeciwnie; dlatego tei PO-\ \V.trze~i~źli",ość, tak, i nadz~yc~aj ludzkie, ... d~azn w I 
WOdOWltlli . edynie konieczności" ,,(1 v za- o.czy Sl~ rznc~Jące, obchodz~n.'iI ~Ię ze 8łut~ce,ml .. P?-

. . . J '<". '"' • lacy bezwątpleme przyczymh SUl do pOdnteSlenla Sl~ 
chodzI JUZ g~'~hol:n:~ potl'zeba zasllenm kR'1 poziomu l'I,lOWillięcia dwóch niższych kla8 społecznych. 
ay straży ogmoweJ, lub kas;' dobroczynno- Niepodobna pomiaąć milczeniem prac uczonych ma
ści biora na swe barki ten ciężfłr szlachet- nych JlI\Lura!ist6w i geolog6w, z pośr'ld zesłanych po
ny' i do-piero l)O wielu trudach i IH'zeci IV- ~~k6w, np. <?zekanowskiego, D~bo\\'~kiego.' C!zerskicgo 

" .' t . I I I Innych. Nlepodobn" !/:npommeć l'OIVUlez wielu lelta-
noscIach, ~ochudzą. do Zamle!·zu.nego . celu. rzy-polaków, którzy życiem przypłacili praktykę IckM' 
PocUug mnie, te:Hr amatol'skl, Jest mczem , ską. Nazwiska ŁOJ('owskiego, Z,mińskiego, Czeczkow
innem, jak tylko zalnl\vą. tllwarzyską.; gdy skiego, . Jarockiego i wiel.u 'in,nycu, .dłu~ie czasy je8zcze 
więc w naszeJ' Rawie nie mam)' ani rau- Syberr;a ~amlęt~ć będzie .. SyberYJ.B wie o t~ch za~lu-
.. ' . . . gach L limie cemć, zasługi polakow-zesh.ńcow polny-

D"bywaj~c sił ostatki, 
Umizli:a się do sąsiaJki, 
Za kotlety, bigos, flaki, 
Pali czule kop~. rczaki. 

Dobrodzieju! Mości panku! 
Jak się urwie Il cho w dzbanku, 
To doń wody nic lIaicjeiz, 
Dzid ,ię z rogów mąża śmicjese. 
Bo ci ciepło i wygodnie, 
Ale, jak cię kiedy bodnie, 
Przeklniesz flaki i kodety, 
Rędzieilz wrzeszczał gwałtnl rety! 
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tow, am koncertów, :lTIl nawet pI'zedst:\\nen cznych. Lud syberyj~ki i cała spJłeczuość będą im 
chucby jakiej koczującej trupy, sądzę, za to wdzięcznymi. Sybiracy nar6wni z polakBmi wi- Nr. l-szy Tygodnika "Echa muzycznego 
że szauowni 31llntorowie którzy już wyste' lają Manifest Najwyższy i na l~rogę do ojczyzny to- i teatralnego", opuścił prasę i zawiera aa-
powali IV kilkunastn prz~dstaIVie~iach i u,;- lVImyszą polakom uczucia jAknajżyczliwsze". stępujące artykuły: 
brali nawet pewnego uzdolnienia, powinni- - Bodaj to chińskie zwyczaje, powiada Prus.-Gdy 1) Ot\'Tal'cie sezonu. 
by nietylko dla własnej przyjemności, lecz komisyjn sanitarna rewiduje targi w Peki.ie i znaj- 2) W Y się skarżycie, wiersz przez El...y. 

przez SLanisława Ko-. dl h . . dzie falszowane mleczywo, zeplll1ty chleb albo mie_so, 3) N~~za publl'CZllOS'C' 
l a celu, l>rzYJ' mowac c ętnieJ czynIone .. ~ , to mleka nie wyleWA do rynsztok6W', tylko każe je . ' 
im inwi.acyje. pić mleczarkom lub poleca przyrządzać naprędce uczt~ zmiana. 

Tym spusobem, nietylko obudziliby wię- dla rzeźnik6w i piekarzy. ŚL'odka tego tak się boją 4) Wojciech Bogusławski w Wilnie w r. 
cej życia IV naszem mieście, lecz przytem, mleezarki, piekarze i rzeźnicy, że od czasu jak został 1816, przez dra Piotra Chmielowskiego. 
składa,J'ąc swe tt'Udy na ołtarzu dubra lm- zaprowadzony, za cesarza Thin·Schi·Hongti, założy- 5) Pieśn Zakopiańska przez Jana Kieczyń-

ciela dynastyi Thin, to jest od 2,100 lat, nikt się je- k' 
bliczuego, zasłużyliby subie na pL'uwdziwe SZClOe nie spotkał na targu z fałs~owanem mlekiem, S -lego. 
uznanie i Ilzncunck; zaś panom urządzaj~- ani z zepslltcm mięiem lub pieczywem... 6) Nasi €;piewacy (z portretami W ł. lIii-

cym. pt'zedstawienia ~rnat?rskie,. ultt;twiliby _ Wydawca "Herolda", gazety wychodzącej w New- lera, Edwill'da Reszke, Wł. :hfierzwiń::lkiego, 
O WIele dl'ogę do uZltdamu, ktom Jak do- I Yorku, Mr. Gordon Bennett, ~awiną,l niedawno na J ózeiiny Reszke i Marc. Kochańskiej). 
tąd, co pmwda, kwiatami usłaną. nie jest. własnym jak ~wykle statku do Ostendy. Wnętr.e pa· 7) Noc wenecka. 
'. 1'0WCU przedstawia jeden obraz konfortu i pr.epychu. ~) Przegląd dramatyczny przez Bronisła-

N.lel'<lZ :-darzyło Się ll~m czyhtC, () narz~- Nie brakuie tu niczego: są gobeliny i wanny, atła~y wa Z'Lwadzkiego (z zysunkami sce Z drama
kall1:1clt pIsm warsz!~wsklCh, na Dessuuskte i alektryczne oświetlenie, moz"jką wykładane ściany 
'1 db . Ił' . I tu "Froillollt J' unior i Rislt>r seniora). 'OWUt'zystwo gazu we, że czę"to zanie uJc i .... prz.e~lsznym sa on!e ~rcydzie a, ~1,tr7.0W; ust~l\ 
zapalać latarnie w oznaczonej porze i 0'(\- I wartoścI <;;;0,000 dolarow I so.'vrn.ensk,e dywa~y, dWie 9) Przegląd. mu~yczny przez Jana KleczYli-
. .. '. '. 'U '" I kuchme I Lrzy buduary, pl\VlllCa I skład węslt. ZaJo- ski ego . 

SI .t::ko,~e :vcześmeJ ~llzby nalezfito. nas ga skład" się z 51.. osób. ::;tatek poruszają trzy mu- 10) Mozajka. 
dZieJe SJę Jeszcze lepIeJ, bo na8Z~ to warzy- szyny, z których j edn ' o sile 250 koni; od niebezpie-

f . k' ń . b 11) Głosy artystow z autografami Mierz-stwo na 'towe pou fil'llH} zapewnie Ja 'leO'OŚ cze slwa Zll8 roz icia 'IL'zegą n~inolVszego systemu . , . , 
Mośka lub Saula, częstokroc, wcale lata~'ni apar~lty i łodzie ratuukowe. lir . Bennett udaje si~ WI?,sklego, Reszkoway, Hofmanowej i Dobr-

. l ' d .,.. h wkrotce do Sztokholmu. sklego. 
me zapa a, l to pu CZ~S nU.lclemllle.lszyc I 12) K 'k 

Ck l' k' h . l'" S k dll .. t t' W A e dd b roUl a nocy. Q 'ut nem ta lC eglps ;:tCll Clemno- - z o wosc y unlu. meryc po ano o - 3 r •••• • 'P d 
S·c· d· lo • • 1 ;.. " ,- 9.00 b serwacyi 1~-tu cbłopców 10·letnich, dla przekonania 1) "Z tysiąca I Jednej nooy'. rolog o 

l, z alzyfO SIę D1e ta\\meJ J,th.. '" .. k dl' , . I' . P6ł ' b ' d t· . l' dl E h 
m., że J'akiś człowiek rzechodz"c ~kolo SU~ o sz o IWOSCI pa en la tytuulU. roczna pro a rama n, ll.aplsany specy)a Ule a" c a mu · 

d
· 11' ' p 1:& v w.ykazal~, że u. dzieci p~lących tytuń, obieg krwi by! zycznego l teatralnego" przez AnO'ela d.e 

go zmy . -te;) VI nucy przez u wę '-, uwy lllepL'llWH1łowy I wszystkie dOlOnawały blCUl serca. Nil' . , ) ,.:-,. . . 
Swiat, nie widzą...: przed sobą. tyłem stoją.- stępn.a pl'óba z ,tymi samymi, polegająca na. zup~łnem C!'ubernat~s. I rzełoźył z rękopISU Kazlilllelz 
c,a"o wozu wBzedt na nieu'o a uclel'z"'vsz I usum~cIU tytnn~u~ wykazala, ze wstrzymame s,~ od KeszewskI... , 

'1"" ' 'łk k "'.' ·t: d Y palehla przywroclIo stau uOl·mnluy. 14) Z zakults Obrazki z teatralnego z.y-
SI Dle twarza ° po 'o5ze' puram SIt} o . ' . '.. . 
kr ' . .. . ' .. , Wskutek: tego, w drodze prawodawczej ma byc wy- CIa. retuszował Aureh Urbanski. 

WI I na.dwerezył 5\lble tlwa zęby, ktote dany przepis zAbL'ania)'acy dzieciom palenia ty tuniu l' 5) N ) " lb t t 'k' t k k" -. .' k ! , . 1: ut y: a b. um a rzans -le rans ryp-
wrotce zupewm'=l postrada, gdy z po tel a- pod karą pohcy;ną· . P d' k' . b' 1" ~' 'k 'k' k 
tastl:ofie, kiwały mu, się jak klawisz.e. Dzi~- _ Troje na raz, Na wyspie Heights żyje para mał- cY~d a et~w~ l~~~ )t l~sn 1z; Opl ns a. 
ło SIę to na rogu ullcy, tam wlasllIe, gdzlC żonków, kt6ra gdyby z,!ala~ła naśladowc6w, wkr6tce res re a cy!. ena ors a . 
Iltal::t. latarnia; gdyby wit<c była zapaluną., zapełniłby się świat CAły. Zona silna i zdrowa mie
wypadku by tegu uie było_ Bieuny cdo- ~zczaukl\ w ciągu lat 6-u l'odzila tl'zy razy, rodzll,c na 
wiek z phczem i ,)'ękiem poszedŁ daleJ', bo raz po troje dzieci. Dzieci są zdrowe. a ostatnim ra-

zem urodziły się trzy ładne i bardzo do siebie podo· 
gdzież miał szukać wśród ciemnej nocy •.. Ime dZlewc2ynki. 

satysfakcyi, lub pomocy! Szczęśliwy ojciec tych niemowlll,t jen ubogim rę-
Notujemy tutaj fakt ów w tym celll, aby kodzielnikiem. Wiele dam przebywających tu na l~t

władza municypalna nakazl\ła. towarzystwu nicll 1'IlieszkBninch, ofillroluło liczIle 'podarunki matce, 
naftowemu regularnieJ' zapalne latarnie, a trzem dziewc'.ynkom <Iunu na chrzcie świętym imio-

~ na: \\ iara, Nadz iej a i Miłoś ć. 
szazególnioj podczas nocy bezksiężycowych, 
gdyż przy takich ciemnosciach, możnaby - Zemsta kota. li pa{mwa Z. był kot, pieszczony 

I O przez dzieci i prlOelO wszYdtkieh domowników. Zdawa. 
z atwością. i żyoie postradać... -. lo się, że zwierzę jest niezmiel'llie łagodne i potulne-

Trzeba trafu, że kiedyś ów j,cgoduy, miluchny kOlek 

ROZMAITOŚCI. 
wypił z garnuszka śmietaukę. Nastąpiła doraźna egze
kucy ja przez starszego synka państwa Z, Po polud
niu chlopcqua usn,!l na kalll\pce. Zauważono natych
miast skradającego się powoli kot8" Pan Z. słyszą,c 
o wielu wypadkach, w kt6rych. ko, pomścił się na 

- Z powodu Najwyższego Manifestu, cz,:ść I tiwyrn ]ll'1e.ślad~wcr. ~acznił . się za 6zafll. Rzeczywi
polaków zalUleszl.ał ('11 na Syberyi wraca do ści~ kot mc wld z~c Illkogo < , ,, koła! 8~oczyl na kana
. ' . ' , , y ' . . pę l ugryzł chłopca w ~łowę tak liiime, ze ten krzy
kr~J,U. Okohcznosc ta wywołała w. orgame kRąl prlOeraźliwie . Kot uciekł i dopiero po kwadran-
mIeJscowym, gazecie "Sibir", uastępuJąc~ oce- sie można go było pochwycić, bronił si~ bowiem pa-
nę dziatalnośej polaków w tym kraju: zurami. 

"Przeszło ~ll lat te:nu kilka tysięcy polak6w ze
sIano na Sybcryję. Wielu l< nich lOmarło w kraju su-
ruwym z n9dzy i braku śl'odków do życia, jak r6wnież 
dzięki tradnym warnnkom i otoczeniu w których zna
leźli się .tumj ci młodzi (po większej' części od 17 do 
:!5 lat Wieku) i uiedoświadczeni Indzie. Nawet polowa 
w&lOystkich osi<1dlouych w Syberyi, nie dożyła obec
u)'ch czasów. Obecnie, na mocy Najwyższego Mani
fe,tu,. prawie \\ szyscy powracają <\0 ojczyzny, Co oni 
dah Syberyi? Jaki ślad pOlOostawią oni tutaj po sobie? 
Jakie wyniosą ztąd wspomnieni'-l. o ziemi naszej i (> 

nas samych': 1'0 pl'zybyciu 11a Syheryję i po uwolnie
mu l< WięZień i z pod ciągl~go 11lldzoru, polacy nie \ 
~To~pac~yli .i lIie rz~,cili się n.a łatW I\ zdobycz .. W cc; 

·P Ul a środkow GO :tycia. zllczęh OUl za)moW'ac 
ll io.łllmi, >l nawet cza,em rolnictwem. 

,iii się do l'OZ\~oju rzemiosł i o
<::;tudent.matematyk imał się 

. twa , stawal się zegarmi
przygotowywać i sprze

W ędlarnie, cukiernie 
' ącznie tylko polakom 

'yj ~ i rozwój uastęp-
'o w Syberyi, aui 

lnych hote .ów. Do 
lłec zęJlstwa sybir
pobytu n#. Sybe- l 
ni niekt6re ~we I 
f) ;o: gr~ecznojć, l 

Wo I n e Żarty 
od Ex· Bociana. 

Dwie prze8tregi. 

l. 
Mile złego początki, lecz koniec żałosny. 
Jeźolził sobie koclOykiem rządca zaraz z wiosny, 
Furman nad rumakami (}Stro palił" bata, 
A dlOiedzic jezthił bryką, jak każdy brat Łata. 
Przyszła ziD'la, zawieje, zadymki i mrozy, 
Zuikllęly koc~obrykt, wolanty, powozy, 
I w~zy8tko sill lOmieniło z nową polityką, 
Pan nąd~ca chodzi pieszo, dziedzic jeździ bryką. 

II. 
Pan Ildefons z Gawrono.,,,. 
Z czułem sercem, mądra głowa, 
Żyj~c w dobrym apetycie, 
Romansuj e cll1e życie. 

- Jakim sposobem za 1/<1 wartości można 
w rok czasu nabyć majątek 't 

Tajemnicę tę uiżej podpisany ma sobie za obowi\
zek wytłomaczyć ciekawym; tembardziej, że opinij&. i 
honor stnnowi cnly skarb w życi n każdego; będ\c 
więc pokrzywdzonyru, zmuszony Jestem przedstawić 
krqwdę slVlł osobom interesowanym. Posiadl1jąc dość 
znaczuy majątek w Petrokowie, w skutek różnych nie
przewidzianych okoliczności, tak _p ' dupadłem finauso
wo, że musiałem wejść w stosunki z pseudo-bankierA
mi tutejszemi panami Silbersztejn. Jakoż wypuściłmIl 
im w jednol'llzf)wll, dzierżawę cały SIfÓj interes wapien
no·cegielniany przy dr. żel. War.·Wied., zap6wnio
nym lOe st,'ony tych pan6w, że tylko tym sposobem 
będlł mogli mnie podźwignąć; zllalem na6wczas owych 
pretendentów, jako ludzi dość inteligentnych i honoro
wych, więc z calem zaufaniem powieżyłew im WBzT
stko, byleby ocalić si~ od upadku i z zagwarantowa
nego mnie przez nich dochod 1\ oplaQać wierzytelno
ści. 

Grubo się jednak omyliłem; bowiem olTi dobroczyń
cy mieli ua celu li swoje wła8ne dobro: oto chcieli tylko 
przekonać się, jaki doch6d mój interes wapienBo-cegiel .. 
niany l'rzynieść może. Jakoż prowadząc takowy przeli 
dwa miE:siące nl1uer ellergiczllie J forsownie, i przeko
nawszy tiię faktyeznie o znakom itych rezultatach, t. j. 
że przy dostateezuym kapita.le. dochód roclOny pL'Zynieść 
może 18,000 rs. - puścili cały 6w itltel'es ad acta., pro
wadząc takowy w dalszym ciągu nader nę iznie... niby to 
dla braku kapitalu ... a właściwie,' aby go 8pustoszyć i 
zniszczyć, czego mam faklyczne dowody, gdy patrt<! 
ua rozmyśluą ruinę budynk6\v i sterczą,ce żebra da
ch6w, parkan6w i murów, kt6re wiszą w sklepieniach. 
pod nad głowami robotników, wyglądających ztąd lad" 
chwila śmIerci. Jednocześnie panowie ci postallowili cały-
6w m6j I!.laj~tek wystawić na subhastę, nieobftwiając si~ 
zobowiązań piśmiennych, które mi poczynili; uic pła
cąc mi należności, wedle zawartych umów' i ,-udziela
jllc zAlcdwo kapaniną, n:l utrzymauie mej rodziny, by 
tylko z głodu uie znJ:trla. Pozbawiwszy mnie tym spo
sobem fundnszów. postawili mnie nudto w zupetnej 
niemożności sądowego dochodzenia mych pl'aw, twier
dZ!jc, że petrokowski majątek mój obciążony jest dłn
giem rs. 50,551\, a niewart jest jak rs. 5,0l'l0. Od tej 
tei sumy ma się odbyć licy,acy.ia całego majlltku, któ
ry jest szacowany na r •. 46.800 i na kt6rym rzec~ywi
sŁych dług6w jest l'S. 30,805: lokacyj a zaś kapi,ab. 
owych finamistów jest po 14,000 r •. 

Pytauie zachodzi, jaki cel podobnej d3ialalności.? 

chyba ten, że lepiej "nibyto~ swój kapitał stracić" " 
za. bezcen interes knpić lub dobrze zarobić. Rozum tO 
wyaoce wyrafinowany, ale ... rodność bankierska na. nader 
llizkim staje stopniu. dochodzenie do majątku bez pu-

I ~y-to tylko lichwiankie rzemiosto!. Podobne postę!.'o-



TYDZIEN 5 

wanie, jak dyskredytowauie fabryki różnemi machina
cyjami, sztuczne obniżenie jej wllltości IV oczach pu
łliczności, fi zt~d od~tręczenie kl)Jlkureutów od jej ku
pna, i nabycie jej samemu za bezcen, oraz tamowanie 
rozmyślnie wypłat należności, zepsucie mi publiczne 
opinii, jak przekonywa oM 39 .Gub. Wied., mogl!: n~e 
tylko doprowadzić mnie do zupełn ej ruiny, ale 7.agra
dzają możność wszy,tkim wierzycielom do od '··,mia 
aietylko należnych im procentów, ale i kapitałó", pc 
",niszcz 'niu majątkul .. Db.tego to r:"!tę, by wierzyciele 
",echcieli rzecz calą spl'tlwuzić, a podRją,c mi rękę po· 
mocy, należne mi od familii Silberszteju okolo rB. 
8,000, po strąceniu wziętych już a C'lUtO, na swoje do
bro odzyskać mogli, z zastrzeżeniem dochfldzeuia o 
rozmyślne qpnstoszenie majątku, o co już piel'lviastko-

pod względ8m pożywno~ci i innych zalet, nie nst\!puje 
najlepszym zagranicznym, jak Lintnera, Hellera i M\)
hra. W M 33-m .Gazety Lekarskiej" IV r. b., mieści 
się artykuł naukowo zalety tego ekstraktu rozbierają
cy. Przy tych zaletach jest on znacznie tań. 
szy..n. Zaleca się szczególnie rekonwalescentom, 
cierpiącym na zaflegmienie organów oddechowych i 
małym dzieciom. Warunki sprzedaż,. wymienione IV o
głoszeniach. 

(R. i Fr. 10216) (I-l) 

LicytacyjB W obrębie [uberuil. 

- W d. 10 (22) pQźdz., W kancelaryi leśnictwa 
Łazn6w na sprzedaż drzewa z rozebranej stodoly od 
sumy 15 rs. 50 k. 

- W d. 24 pażdz. (5 list.), w kancelaryi leśnictwa 
Olkusz na sprzedaż drzelva na sumę 15j731 rs. 

- W d. 26 paźdz. (7 listop. ), w kallcelaryi leśni
ctl'l'a Krzepice na sprzedaż drzewa na Buml} 18,579 
rubli. 

- W d. 31 pnźdz. (12 list.), IV kancelaryi leśni. 
ctwa P 'jęczno w osadzie Ładzin, na sumę 19,498 rs. 

W d. 7 (19) listop. , w kaneel. leśnic. Łaznólv, 
we wsi Wiączyl!., na sumę 8362 rs. 

- W d. 2 (14) stycz., w kan{:el. hypot. m. ŁrJdzi 
na sprzedaż nieruchomości przy ulicy Cegielnianej pod 
]V, 1389, od sumy 3150 rs. 

wo na drogę prawa wystąpiłem. (l -1) - W d. 2l grud. (2 stycz.) w sądzie zjazdolvym - W d. 19 (3 J) grud. tamże, na sprzeaaż nieru-
ł: ]}lajłwski. tutejszym na sprzedaż nieruchomości l,. m. Łodzi: l) chomości przy ul. Petrokowskiej pod oM 71:>, ol sumr 

przy ulicy Konstantynowskiej pod },1! 320, od sumy 7500 r;. 
18,000 rs. - 2) przy nHcy Ogrodowej pod M 28B, od - W d. 21 grudn. (2 styczn.) tamże, na sprzedaż 
5300 rs.-31 przy ulicy Wólc7.ańskiej pod ]V, 792, od nieruchomości przy ul. Wólczańskiej pod M 792, od 
8500 1'3.- 4) przy ulic)' Zachodniej pod M 87/39, od snmy 2 '5 0 rs. 

Stan rekonwalescencyi wymaga środków poży
wnych i wzmacniających, któreby pozwolily przycho· 
dzącemu do zdrowia odzyskać stracone siły. Wiele z 
zalecanych środków ma tę złą. stronę, że często albo 
Die odpowiada poprzednio przeprowadzonej kuracyi, 
albo w użyciu okazuje się niezdrowem. To tez należy 
mieć na uwadze zawsze wartość rzeczywistą środka 
wzruacniająccgo, czystość jego składu i zastosowa
nie. 

10,500 rs,- 5) przy ulicy Cegielnianej poj M 271D, - W d. 24 paźd. (5 list, ), w urzędzie pow. ralv
od 34,000 rs. -6) przy ulicy Zachodniej pod oM 274B, Ivskiego na 3-letnią dzierżt\\vę propillacyi we wsi: l) 
od 30,000 1'3.- 7) przy ulicy Wschodniej pod oM 457, Albe~tów od :!6 l·S. rocznie.- 2) Kazań od 38 1's.-:') 
od SOOO rs. Mary janka od 18 rs. -4) Rogowiec od 32 1'8 - 5) Gj-

- W d. 18 (30) paźdz., na komorze Niezdara na ślinki Duże ud 20 rs. - 6) Janów i P sianoga od 14. 
sprzedaż skonfiskowanego spir.vtusu na sumę 842 l·ii. rubli. 
77 kop. ' ". d. 19 (31) paźdz., IV !;ancel. urzędu góm. 

Po chorobach piersiowych najlepszym Środkiem 
wzmacniającym jest ekst.rakt ze słodu, którego do:' ·oć 
wnJ'unkuje się przedewszystkiem czystością, dokładuo· 
ścią, wyrobu i smakiem. Zalety te posiKda ekst;'akt 
słodowy wyrobu J. 'J'J'ąbczyńs!dego w 
'ł"iuial'ach pod Kaliszem. Analiza doko· 
DDna przez Dr Nenckiego, na żądanie Rady miejskiej 
dcbroczynności publicznej, dowiodln, że ekstrakt tell 

- W d. 13 (25) pnźdz., IV ),ancela1'yi leśnictwa w Suchedniowie ua dostawę różnych materyjalów do za
Gidie, we wsi Niesulowie, na sprzedaż poręby IV obr,. kładów górno ws~hod. okręgu w ci,! ~u 1884 r. 
bie 'Vypal~ki od sumy 4839 rs. - W d. 18 (30) listop., w sądzie zjazdowym tu-

- Tegoż dnia, IV kancelaryi podleśnego straży tejszym ua sprzedaż Ilieruchomości w m. Tomaszowie 
Koło, we wsi Meszcze, na sprzedaż dr~ewa wyrąba· (pow brzeziilSki) pod .\. 1I6 przy ul. Wschodniej od 
nego na duktach leśnych. sumy;,1 rs, 

- Tegoż dnia, IV kancelaryi leśnictwa Ładzyń na 
sprzedaż 6uszek i wywrotów. 

o G- Ł o s 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

J "ECHO MUZYCZNE I TEATRALNE" ~ 
~ Tygod,Jik pOŚlVięoollY Teatrowi Muzyce, Sztukom ~ 
~ piękłlym i LiteratUl'ze dl'l\matyczoej ~ 

~ Z IIIustracyjami I 
łI wychodzić zacznie w Warszawie z dniem l Paździer- ~ 
~ Ulka 1?83 roku przy współudziale Jlajcelniejszych sit ~ 

! 
literackich POLSKIOH i ZAGRA~IOZNYOH. i po- ~ 

mieszczać będzie: ~ 
życiorysy al'l'ystów 7, portretami, l'nzpra,\vy Z dziedziny este- ~ 
tycznej, s}Jrawozdania z )Jows~echnego ruchu artystycz- . 
nego artykuly w kwestyjach żywotnych sztuki i literatury ~ 
dramatycznej, noweJJe, utwory dramatyczne, poezyjt>, illu- ~ 
stacyj e grup scenicznych oraz utwory muzyczne polskich ~ 
i zagranicznych kompozytów. I 
~ Bezpłatny dodatek muzyczny, dołączany co 2 ty

godnie sk~adać się będzie z 2-ch arkuszy oryginalnych 
kompozycyj na fortepian i do śpiewu. kompozytów pol- ~ 
skich i &agranicznycb. Cena tlkiego dodatku w składzie 
księgarskim wynosić będzie kop. 40; tym sposobem sam 
tylko dodatek bezplatny utworzy z końcem roku wartoś6 
rs. 10 kop. 40. 

~ OENA PRENUMERATY; 
~ w Warszawie na Prow. i w Cesar. w Auslryi w Niemczech 

~k~artaln~ Rs. 2. Rs. 2 kop. 50. Złr. 3 Mar. 51 
~połroczfiJe n 4, "5,, "6,, 10 

j
rocznie ,,8. "10,, -. " 12 ,,20 
łącznie z doręczaniem do domów lub z przesyłką pocztową. 

Admv Rr.d:lkcyi i Eksredycyi: Warszawa, Senatorska łI 

i 
18, przy Biurze Ogloszell Rajchmana i Frendlel'a. ~ 
~ Prenumero.wać można we wszystkich księ- ~ 

garniach krajowych i zagranicznych. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Z a li I a d S t o l a r s kil 
pod firmą 

"RODZINA" 
w Petrkowie, 

Biuro Ogłoszeń 
dla. wszystkich dzienników kra

jGwyeh i zagranicznych 

przeniósl: swój Hngazyn Hebli do pod firml\ 

~~~~ij W~~I~ca ~~~~o:~::j M~tl~i;~IR lJ"H'[lN I FRENDLER 
cenach umuu·kow~.nycb, przYJ -, 1\ U 111\ 
muje wszelkie zamówienia budo1Vlane i 
roboty kośeielne. tak glndkie ja't i rzeź- W Warszawie, ulica Senator-

E J:::,r I 

!J eszcze nie'widziane! 
W pr.ejeździe ze Wschodu, Siedmio-

:MAGA.ZYN 

Ubiorów Męzkich 

grodn i 'N~j ~i~y;;~;r.itki rzasl WOJCIECHA SCHllD 

A I l ł P l (dawniej F, Kowalski) T E T R ~ li U I Przy ulicy Moskiewskie.i dom Wgo 
Dobre przyj~cie, jakiel Spana W Petrokowie. 

przelłstawienia te we I • 

wsz stkich miastar.h zna-I Poleca wyb6r gotowej garder~by, tu
laz{ i odziwien'ie 'a- dzież Świeżo nad~szlych m'lter.VJałów,.z 
kie \vzb~dzały pozwat\- których obstalunki wykouywn poding naJ
ją mieć pewn~ nadzieję, ~wieższej mody, starannie i akUl·atnie. 
że i tutejsza Szali. Pu. Ceny przystępne. (7 -6) 
bliczność licznie je :od
wiedzać raczy. 

Bliższe szczegóły 0- I
ldad llajświeźlojzych ME
BLI włll8uego wyl'ob:lI" 

~ 'J'rumien Drewnianych 9 

Z poważaniem oraz wielki wybór 'J'rumien. 
Jan Volpi metalowych różnej wielkości, pole-

ca zakład Stolarski pod firmą J. I{"ot-
_(_2_-_1_) _____ D_yr_·e_k_to_r_. ____ Cal, ulica Moskiewskn. (Bykows'<Il) 

dom p. Wienera M 237. Zamówienia 
budowlane, oraz na Meble zakład przyj-Dnia 28 Ivrześnia r_ b., IV nied~ielę, 

w przejeździe w m. Petrokowa do War
szalvy, p\lciągiem osobowym, lub w prze
jeździe z dworca na Kmkowskie Przed
mieście, zgnbionym został 

Stary czarny Pugila-
res, 

w którym mieściły się dwa rewersy na. 
2,000 rubli i na 100 rubli, wystawione 
na imię Aloizego Przeradzkiego, przez 
Ignacego Sucheckiegoj pasport wydany 
przez wójta gmillY Przerąb, a także bilet 
wizytowy. 

Zn~lazca zwrócić raczy d) .Kotko-

I 
v-ft • h~<eZ Gorzt:orice do 
Przer:~t!::' lego ZiJ, Ila.grodą 
rubli 13. - L.'\str .eg: sil}, że po
mienione rewers) nie ma;ą żadnego zna· 
czenia, !!:dyż stosowne ostrzeżeni. gd~ie 
należy pOJzyni('lle r-,.taly. (3-2) 

Józef GrabQwski 

muje. (10-9) 

DLA TEATRÓ'V 
!~IATORSKICH 

Pierwsza w kraju syecyjalna 

Pracownia Artyslyczna 
"'V\Tykony"'V?a. deko

ra.oyje tea.t't'a.ln.e 
st. Morozowicz. 

Warszawa, 
Nowo - Wielka Nr. 

(R. i Fr. 8647) 

5. 
(10-7) 

Doktór 
Adam Młchałtnrsk ł 

b_ Sędzia śłedc,zy ~-go rewio 
I'U powiatu petrokolVskiego, mianowany 
nfltaryjuszem (rejentem) przy kancelary i 
hypoteczuej Sądu Okręgo1Vego petrokow
lIkiego, otworzyl kancelaryję D()- z Brzezin, zamieszkal w PctrokolVie. 
tarY.jalną w Petrokowie, w gmachu 
sądu okręgolVego. (3 _ 3) Ulicn Moskiewska (llykow;ka) dom p. Ca
_______________ spari, wprost nowego Uynku. (4-1) 

Jest do sprzlldania 

Fortepijan Francuzka 
bione; .pole~ także !Ieble r;ięte z ska Nr. lS. 
fabrykI WOjciechów i 'J'ł'umuy we-\ znpelnie nowy, przed dwoma luty kupi 0-

talowe po cenach warszawskich. Przyjmuje ogłoszenia po eenaeh ny. Windomo'ć w Redakeyi "Tygo· 
(O-l) redakcyjnych. dnia"_ (0-·5) 

posiadająca doskonale język angiehki, 
życzy sQbie dawać lekcy je Francuzkiego 
i Augielskiego. Wi'ldom','\ć n W·g,) Re
jenta Heinry-cha, ulica Petersbnrska. 

(3-3) 



6 TYDZIEN 
--------------------------------------~--~------_.---------------------------

Niniejszem podajemy do wiadom ości powszechnej, ił wyłlłCZnl\ 
IIprzedaż sierp6w Nr. I "Po) lIkiemi" ,,)\'anych, powiersyliimy p. 
M..ł.XOWI BLIJMENTH..ł.L w Warszawie, do kt6r~~o ze decEiJliami 
udawać sill prosimy. 

Shet'bield, we wrześniu 1883 r. 

CRstle et Tur'ton. 

Powołuj ac sill nR powyższo ogłos zenie, mam 7aszczyt donieśd, it zam6· 
wienia no. powyższe sierpy .1& l ,,,Polskiemi" zwane przyjmuj~ w kanto
rze moim w Warszawie 

c 

przy Ulicy Gra.nicznej Nr. :1.4. 

(R. i Fr. 9894) 

dokIId wszelkie żądania i zapytania adresować 
proszę. J ednoczpśnie uważam za konieczBe 
zwr6cić uwagę, na pomieszczoną obok markę 

fabryczną, którą kaidysierp zaopatrzonym być 
winien. 

Nieposiadające tej marki sierpy nie po

chodzą z powyższej fabryki. 

Max Blumenthal. 
(2-1) 

Najlepszy środek odźywczy, wzmacni<\jący leczniczy, 

Ekstrakt Słodowy 
J.7.'R4BCZYŃSHIEG-O 

(wYl'llbiany w Winiara ch pod l{aliszem), 

smaczny, lepszy od innych. pod tą nazwą sprzedawlIlIY('.lJ, zaleca się przy zafle
gmieniach organ6w oddechowych; dla dzieci zaś z rcwodzeniem zastępuje tran. 
Do nabycia w składzie matel'yjał6"f ap tecznych: L. Spiessa i Syna, plac 
Teatralny w Warszawie, u Gampt'a, Soczołowskiego i Sp. w Petro
kowie, E. Stebelskiego w Łodzi i I. Wilczyńskiego w Lublinie. 

. Właściciel pracowni l'ozbiol'owo-hygieniczllej Dl'. Nencki, na żąJanie Ra
dy miejskiej dobroczyaności publicznej, dokonał anlllizy tego ebtraktll i oto co 
powiada między iImemi: .Ekstrakt ten smaczny w użycia, zar6wno pod w1glll
dem pożywności i innych zalet nie ustępuje zrgranicznym tego rodzaju ekstra-
ktom". (R. i lfl'. 10233) (3-1) 

.• ____ Prześcieradła bez szwu od Rs. 1. ---.. _+ 
I SKŁAD I 
, PŁÓTNA, HAFTÓW I BIELIZNY I 

! A. W. WILCZEWSKIEGO ! 
CD Egzystujący w Warszawie od l a t 22- ch w gmachu Resursy ~ 
.::.a Obywatelskiej, przy Krakowskiem Przedmieściu .::.::: 

:: PrzeniesioIl;Y został na ulicę : 
: Nowy Swiat Nr. 55. : 
o czwarty dom od Ś-to Krzyzkiej o 
~ i poleca: ~ 
f Płótna krajowe, Jarosłnwskie i Zagraniczne bielone na tra- f 
Q. wie (nie chlorpm), z najcelniejszyrh fabryk. - SieliznłJ sto- c.. 
~ łową Holenderską w wielkim W) borze i najświeiszych de- ~ 
~ seniaeh.-Gotow~ bieliznę damską i męzką.- Chustki do no- N 

~ sa, Pończochy, SkarpetkI. Kołdry pikowe, Firanki, Perka- ~ 
::.:: le, Ma<iepolamy, Creteny, Dymki, Krawaty męzkie, Koł- :::.::: 
I nierzyki, Mankiety, Czepki, Żaboty, ('te. etc. I 
I Wszelkie zamówienia l eale wyprawy wykończają się I 

najakuratniej wrall ze znaczeniem. 

l Ceny n"jniższe. - Ściśle s1:ale. I 
----Prześcieradła bez szwu od Rs. 1. ----. 

(R. i Fr. 93~4) (6-3) 

~------ --- , 

MagazyIl Mebli 
Warszawskich i Zagranicznych 

P. GLOBUS W Warszawie 
przeniesiony został na Bielańską ulicę Nr. 5, l-sze piętro. 

(R. i Fr. 7903) (12-12) 

",...-,....-.,......._...--..._~ ...--..._, 
~ Izy~O!ars:.~~~,~~~~Lkii l~yn l 
{ 

Pole~aj~ swój S~ład hurtowy, i detaliczny Haftów, I 
Koronek l rożnych białych towarow po cenach przy- \ 
stępnych. -' .-........--......... -........ .t;d'-........,-.......,. 

(R. i Fr. 8471) (10-9) 

Mac DOUga~l~e:7~ndynie ŁU9\ Kasztany j Jesiony 
i Maść dla Owiec I zdatne do wysadzenia, jak r6wnież 

. .. szczepy owocowe, w pięknych gn-
n~Jl~p.zy 1 m.czawodny środe.k do usu-

1 
tunkach i koronach, są ~o nabycia w Pa

męCla wszelkIego r~bact'.Vn, Jedyny sku· szkowicach, wiorsta od Zo.rnowa na szo
leczny środek przecnvko pnrchom. Prepo.- sie petrokowsko _ kieleckiej. Staeyja 
rat Mac Dougalla wolny jest zupełnie od pocztowa Paradyz. (3-1) 
wszelkich trujących substancyj, w prze-
ciwstawieniu wszelkim truciznom, pew-
ność i bezpieczeństwo działania jego po- ~tCł.·;;:I .. Qł.QłfQłlQłlOt~łCt~Ottef~ 

lega na tem, iż włllŚciwie nie truje pa- Q~ \'KłJAD UiEGLI ł$ 
sożytnych owad6w, lecz dusi je, po- ~...t n 1. U 
krywająe jP. ze wszystkich stron powłok~, 

ta';~~~~~n~c~a~d~~~~~~. sprzyja nadzwy- g \\'Iodzimierza Sapińskiego I 
czaj porostC'wi wełny, po~ieważ o,,:ce u- :: . pl'zy rogu .ł.leks.1łlldryj-
wolmon«: od, robactwa ,l dok~lCzhwego V skiej alei. Q 
swędzema, Ole wyskubUją sobIe wełny 1i 11 • j d b' it 
i nie wydzierają jej trąc sil} O sl'upy lub Ił "prz~daJe .. \~ęg: W O lY~ ge.tlłn-~ 
drzewo, opr6cz tego zaś stosowanie tego il ku. KOl:ec "lube"o wagi _40 fun'll 
środka czyni wełnę czystszą i nadaje jej !;!' po 85 ~op:- k05tkowe~0 po 83 k~p.l;f 
piękniejszy poz6r. g Na mIal ę w .skrzymach Zn.f8k~lę·§ 

Mac Dougnlla Ulaść sprzedaje się w po- ... t~ch (puez magl~tra.t war.3zawskl o-_ 
stad gęstej masy w beczkach zawiera- 91 pleczętows.nych) po :l, 10 1 20 korcy,g 
jacych po 50 i 20 funtów cel~ych. g gl'uby po S3 kop., kostkowy po 81 0 

. Beczka wagi 50 funt. cel. wystarczają- kop. korzec z odstawą· Na całe" 
ca dIs. 250 owiec kosztuje w Warszawie a wagony_ z dostaw~ przed!;!' 
r 16' K drwalnię, wagon węgla grubegoo 
S'Bec'zka wn,gi 20 fun. c. wystarczajaca V 11,?00 kilometr. (110 korcy) .s!OSO-_ 

dla 100 owiec kos.tuje 71's. - O wme do gatunku od 76 rs., tllbz ko-O 
Pora jesienna jest naj stosowniejsza do i\ st~owego ~d 73 rs. Drzewny wę- li 

użycia maści Mac Dongalla. Szczeg6ło- ~ glel kUl zony TS. l: Kok~ n .. 1 li 
wą broszurkę 7s.wierającą sposób użycia Q ko~·zec.. W skłudzle .sprzedaJe InęU 
maści Mac Dougs.lla, oraz sprawozdnnie i li kazdą IlOŚć .. ZwózkI węgla ob-_ 
świnuertwn znanych hodowców owiec prze- ! ceg? dopełmn: Z osobowej sta-Q 
ayłamy no. żądanie bezpłatnie pod opuską. n Cj'l:- za wag?n rs. 4. Z towarO-lł 

:' weJ stacyl - za wagon rs. 5 zalf 

Wasilewski & Pilaski. Q furmnnkę· O 
W8rs~awa. Ulica Nowo-Senatorska 5. 1i Zam6wienia wszelkie należy robić" 

hotel Litewski. llw składzie z góry opłaca-V 
(R. i Fr. 10342) 3-l) IOJł\c. I 

:: Uwaga. Tylko VI' tym składzie i\ 

Ski 
ak ł' 2sprzednje się węgiel na korce, inne V 

ep WI tua ow \ 
~skł8dy sprzcdają na kosze o wadze 101l 

. . ' . . ~~od:~/~n;~~~~~~:~. ;rl;~a~:s~/~~: ; 
w do?rem mJe~scn Jest do odstąplenll\ j\ich i innych sklad6w, aby sil! ",ie po-Ii, 
w ka~dym CZRSle za przys.tępną, lenę· VzwoJić wprowadzać wbtą,d obniżeniem v: 

WIII~omość w mleCZaI'Dl na pro t Bcr- Oeed. Cena tam bowiem zmniej!7.a Slę Q 
nfll'dynow. (3- l) AO 5 kop., a waga węgla o 5-tą część!! li: 

VJest to polowanie na niedoświadczenie \! Folwark I Okupujących-nic więcej. ł 
I \o\'It04tOł~·I'~łOt.etCłłOłłOłeotlOt~ 

19 włók ro~lcgly pod m. Łodzią, dobrze I (13-2) 
zagospodarowany, z kompletnemi zabudo-

j 
______________ _ 

wanil\mi i inwentarzami, jest znraz do • 
sprzedania pod korzystnemi warunkami,1 Kome, 
bez pośl'Qdnictwh osób tl·~eclCh. ' 
Wianomość \1 p. Danielewicza rejeuta 

". m. Łodzi. (3-1) 

Karety, Powózy, Bryki 
na resorach. I FRANKFURTSKĄ ESENCYJ~ OCTOWĄ I 

I z t'abryk Stowarzyszenia PrzemYlilłowo-Ubemicz- I M . l 
nego w Moguncyi, Jako zdrowiu nicBzkodliwą, pUl z Departament l' a uczycIe 

I Medyczny do sprzedaży dozwoloną, pollJca.ią: Składy Materja- I z upoważnieJliem wladzy naukowej, przy-

do wynajęeia:. Zamawiać można IV sklą
dzie węgla W. Sapińskiego, nil l'ogu alei 
Aleksandryjskiej, oraz >I' mieszkalliu i 
stajniach tegoż, IV domu 'W-go Golem, 
bowskiego, ulicn Kaliska wpro~, Poczty. 
Karety i powo~y n" wesela, chrzty, po
grzeby i spacery- wyuajmuję ~ię na go. 

ł6w ..ł.ptecznycb gotowujący dzicci do szkół puhlicznych, 

I L d "k S' S I poszukuje miejsca U WI a plessa yna I Osoby interesowane raczą nadsyłać la-

I W '" ..ł.RSZfl "'lE. skawe oferty do k.ięgarni .M. PacQwicz· 
w Petrokowie, pod adresem A. T. A, 

I 
ulica Senatorska JW 464/3/1 ul. Mar szałkowska JW 52 (3-1) '"'Jft't' Do dziswJ' iI 7. e

o
o o nume-

obok kościota p. p. Kanoniczek pomiędzy ul. Kysią i Święto-krzyzlq. ji~~ 
Poszukiwani ru rlol·ą.cza się arkusz 

Kaida, Fla~zka oprtrzona j~st llieczęcią ~abryki i spo~obem użycia. O f I 

l Dostac re.ozna Vi PetrokowJe, w znacznejszych handlar.h win i de- I IIAG ~ZYNłER ~KONO'I' 1 pl)wieści z rnnruz {iago p. t. 
lika!esów oraz wSkladzie Materjalów Aptecznvch. 11 1\ I i ł~ J I" T~j:-~nice plltucu sprawiedli-

- ---------------' ta· kił . dR ·IWOSC1. os tm -awa er, zg oszemo. o etlakcYl 
eR. i Fr. 8957) (13- li) niniejszego pisma. (1-6) 

dziny. (13-2) 

Hednktr>r i wydawcn 1f[jrollław Dobr;r,~łJ'!Oki. 

JJ.oa)'~ClIO UeHaypoIO. 
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Lambardiet· roześmiał się serdecznie. 
- Czy wątpisz? czy mi nie wierzysz? - zapy

tnł spiesznie. 

- Nie, tylko nie wiem do czego zmierzaęz. 
- Więc posłuchaj mnie, .~ nadewszYBtko Bts.raj 

się zrozumieć, co ci mam objawić. Do pewnej spra
wy będącej do czaliu tajemnicą, potl'zebuję paru pe
wnych i od ważnych ludzi. Ludzi takich trudno zna
leźć; dlatego wahałem się długo-gdy w tem spotka
łem ciebie. 

- Możesz śmiało liczyć na mnie. 
- To nie dosyć. Mówiłeś mi zaprzeszłego wie-

czora o pewnym chłopcu, którego znasz dobrze. 
- O Terrasonie? 

Czy jesteś go pewnym? 
- Tak jak siebie samego 
- A czy myślisz, że zgodzi się na wszystko? 
Dzik zrobił minę powątpiewającą, mówią.c: 
- Do kaduka, to zależy od układu. Terrar;on 

jest przebiegły i pracuje zawsze na własną rękę. 
- A jednak podsuwałeś mi go. 
- Wyjątkowo tylko, bo to byla spr:1wa, której 

sam przez się ni" mógł załatwić. 
- D[aczegóż to? 
- Któż to może zbadać. Rzecz to szczególna, 

pozn:.!ł on sposób otworzenia pewnej skrzyni bezpie
czeństwa i wiedział .okładnie, ile się w niej znajduje 
pieniędzy. 

- To istotnie zadziwiające - rzekł znamy. 
&łem L!\muardier - i jakaż suma mogła się zrajdo
wać w tej skrzyni? 

- Sześćdziesiąt tysięcy franków. 
Lambardier o mało się nie zdradził, zmarszczył 

brwi i dreszcz przeszedł mu po całym ciele. Ale wra· 
żenie to było przelotne jak: błyskl\ wica; natycb.. 
miast uspokoił eię. 
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- Oczywiście panie. 
- Muszę to zobaczyć. Gdzież jest RenaulC? 
- W pokoju panny Pauliny. 
Lambardier przeszedł do pokoju za sklepem, 

minął sień ciemną i wązkie sćhody i udał się na pię
tro do JD:lłego pokoiku o jednem oknie. 

Znalazł tam istotnie Renaulta i Puulinę w towa
l'zystwie nieznanego mu mężczyzny. Gdy wszedł L!UIl
bal'dier, Paulina pobiegła do niego, n Renault zwró
cił się dla poduniu. mu ręki. 

- Co ja słyszę ...,.... rzekł Lambardiel' ściskając 
przyjaciela - pozwoliłeś się okraść na 60,000 fl'an
ków? 

- A tak, mój przyjacielu, a wiesz, co to jest 
dla mnie 60,000 franków. Z:lstanawiam się nad tym 
niegodziwym czynem, nie mogąc go sobie wyttoma
czyć . PospiesY.Jłem tylko uprzedzić policyję i już dziś 
z rana przyszedł :l.jent pan de Merillon, dla zbadania 
wszystkiego na miejscu. 

- I cóż powiedział? . 
- Ohiecał poczynić poszukiwania j zapewne mu-

siał je dotąd rozpocząć. 
W czasie tej rozmowy i wypytywania, Lambar

dier ukradkiem rzucił parę razy badawcze spojrzenie 
na nieznajomego, którego pieJ'wszy l'az widział. Nie 
uszło to w końcu uwagi Ren:.tult'A; chcąc zatem na
prawić swoje zapomnienie, udel'zyl się w czoło i z u
śmiechem rzekł Jo Lumbal'diel'u: 

- Przepraszam cię, koch:l.ny Pl'zyjacielu, za lno· 
ją. nieuwagę, ale wypadek ten całkowicie mną zawł:l.
dnl<!ł i zapomniałem zupełnio o powinnościach towa
rzyskich. 

Potem przedstawił wzajemnie. 
- Pan wice-hrabia Andrća Gavioli,-p~n L'lm

bardier. 

Tajem. pał .• pr. I(J 
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Obadwaj panowie po tych słowach oddali sobie 
ukłon bardzo obojętny i rozmowa potoczyła się dalej. 
Przeezli następnie wszyscy do pokoju Pauliny, gdzie 
Lambal'diel· zaczął starannie i bardzo drobiazgowo 
oglądać mechanizm zamku od skrzyni. 

- Tak, tak - mówił do aiebie, nie porzucając 
zaj~cia - tQ wistocie rzecz szozególna. Złodziej mu
siał się znać z tym mechllnizmem, lub eż ty sam Re
naulcie zostawiłeś skrzynię otwartą. 

Właśnie i ja to mówiłem - wtrącił wice-
hrabia. 

Ależ swojemi wlasnemi rękami zamkn'łłem 
ją wczoraj - odpowiedział Renault. 

- Więc złodziej jest niedaleko - rzekł Lam
bardier tonem stanowczym. 

- Jakto być może? -
- O! - rzekła Paulina bardzo wzruszona 

wszyscy w tym domu są. ludźmi poczciwymi. 
Lllmbnrdier uśmiechnął się na to. 
- Bezwątpienia, moje dziecię, bezw'łtpienia ... 

wszy8Cy jesteśmy poczciwymi, dopóki nie staniemy się 
złodziejami. 

Wice hrabia potakiwał tym słowom, a Lambar
dier pochylił si~ znów nad zamkiem. 

- Widziszl - zawołał do Renaultl\ - nie ule
ga najmniejszej wą.tpliwości i dziecko OJ to spostl'ze
glo, że ztodziej zna dobrze twój dom; że jest to 
człowiek bywają.cy u ciebie, wtajehlniczony w twoje 
interesy i któ/'y musi mieć tu z kimś bIizkie sto
!1unki, 

Renault poruszył się nie('ierpli wie, podczaS! gdy 
wicehrabia zdawał się najzupełniej przekonanym. 

- Masz piekielne pomysły - rzekŁ Renault. 
- A ja. Eą.dzę przeciwnie, że pun Lambardier 

jest wIlI.śnie na śl:Jdzie, i jeżeli pan chce!1z znaleźć win
nego, byłoby dobrze zastosować się do tych spostrze
że!'l - odpowiedział wicehrabilt. 
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nych drodków, n nie pomy~lisz nawet, czy nie dało
by się to ułożyć spokojnie. 

- Ale dlaczegóż zamkn'łłeś wnie tutaj? 
Lambardier uśmiechnął się. 
-' Teraz przynajmniej widzę, że przychodzisz 

do rOzumu. Muszę ci więc przedewszystkiem przy
pomllieć, że to nie ja poszedłem cię szukać. Ty SRm 

zjawiłeś się tu z groźbą, Il ja użyłem tylko ~rodków· 
obrony. 

Wazystko to nie uspr~wiedliwia cię bynaj-
mniej. 

Chcesz więc usprawiedliwienia? Dobrze, za
raz to nastąpi. Czy wit'sz co mi przyszło do głowy. 
gdym cię ujl'znł? Twoje spotkanie nie ucieszyło mnie 
bynajmniej; lękałem się wszystkiego z twej strony, i 
abyś nie był w stanic zdziaCa,ć co złego rrzeciw mnie, 
postanowiłem cię uwięzić i zamorzyć głodem. 

- Miałeś pysznił myśl; niech cię nie znam! 
-- .Możnaby j'ł jeszcze urzeczywistnić... Zasta-

nowiłem się jednak ... 
- Na moje szczęście. 
- Że zamiast cię morzyć - ciągnął dalej -

lepiej zjednać cię Bobie przf'z wdzięczność, albo co· 
pewńiejsza przez wspólny interes. 

Lnmbnrdier mówiąc to, wziął butelkę z wódkI! i na
lał kieliszek Dzikowi, poczem ciągnął dnIej. 

- Wytłomaczę ci to wszystko we włnściwym 
czasie i miejscu. Teraz to tylk() dodam, że jakkol
wiek nie jestem bardzo zamożny, mp.m dostateczne 
utrzymanie, i jeżeli zechcesz być rozsądnym i służyć 
mi wierni!', przyrzekam zapewnić t'\V6j dobrobyt, po
wrócić ei !'zacunek innych i wewnętrzne zad owo
le:de. 

Dzik na te słowa wykrzywił się śmiesznie i spoj
rzał na mówią.c\~g:{) z zadzi \,·ieniem. 

- Co? co? ' - zawołał -widzI', że chcesz mnie 
naWl'llcnć jakicmiś morałami. 
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